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• Z l o t o w e O g n isk o . 

Rok harcerski 1928/29 cały jest "prze
sycony" hasłem Zlotu Narodowego w Poznaniu. 
Niema drużyny, czy zastępu, któreby nie myśla
ły o tem wielkiem, harcerskiem przedsi~wzięciu, 
i nie wybierały się do Poznania. Wszystko 
o Zlocie i wszyscy dla Złotul 

Trzeba sobie jednak uprzytomnić, że tak, 
jak Zlot jest punktem naczelnym naszej tego
rocznej pracy, tak znów na tym Zlocie naj
wi~kszą silę atrakcyjną mieć będzie wieczorne 
obozowe ognisko. Gdybyśmy chcieli sobie zdać 
spraw«:. dlaczego ten plomień drew na pod· 
wyższeniu ułożony, wywołuje w nas takie, wr_a· 
żenie, trudno by to byto naprawdę uczymć. 
Nie jest to bowiem w największej mierze za
sługą tych, co kolo ognia siadają, lecz prze
dewszystkie/n zasługą wiekowej po przodkach 
może jeszcze pog~ńskich, odziedziczonej tra
dycji1 nastroju i innych uczuciowych przedew
szystkiem czynników. Każde ognisko, jakkolwiek 

·w zasadzie jest takie same, posiada jednak 
specjalne swoje właściwości, w :z:ależności od 
miejsca, czasu, ludzi, którzy przy nim gwarzą, 
zmienia si~ jego wewn~trzna struktura. To 
strzela podobnie, jak Iskrami rozpalonej głow
ni- racami dowcipu l prawdziwie harcerskiego 
humoru, to znów omota się jakąś tajemniczą 
mglą powagi l zamyślenia. To ostatnie wystę
puje jednak rzadziej. Ognisko jest przedew· 
szystkiem radosne, jest terenem do wyładowa
nia energji, humoru. Tutaj powstają bez żad
nych przygotowań wielkie tragedje i komed~e 
obozowe, tutaj rodzi się prawdziwa poezJa 
harcerska i piosenka, salwy szalonego śmiechu 
wywołująca, która blaknie potem '!' św_ie~le 
dnia Bożego, a po ukończonym oboz1e, wogole 
wywołuje zdumienie, jak się można było z~: 
chwycać-w tej jednak chwili powstania, w chw1h 
tej wieczornej naświetlonej czerwienią ognia 
improwizacji, była wielką i pi~kną, bo stwo
rzoną z ducha tego najpiękniejszego mister· 
jum, z ducha ogniska. • 

Katde ... ognisko wytwarza swój styl, swoiste 
zwyc;a)ę i obrz~qy. Na kursach Chorągwi 8ia· 
losJ;cfckie)\J)anuje "np. zwyczaj, i.e pierws:z:e og· 

~
fto zapat Kome'hdąnt, żagwią, podaną mu 
rzeztr/ajm dszego ~łopca, w tym roku zda

"~' yło się, ż -podajj)CY\":'ial lat 13, a zapalający 
0 31. Na~kur~ach;Cho"rflg i Mazowieckiej ognisko 

zap Jtl~,tarsł:9 poa głędem ilości łat w har-
c rs_lwle rzebytych1 edne ogniska mają mi-

f11 11.6 wielk1fn akladem pracy pobudo-
....,_ ne td'l Aia, ... -tfm odbywają si~ bez: tego. 

)"la bardziel tvoczyst m jest pierwsz~ ognisko~ 
'ł>C?J c:z:on~~kle l.l()ficjainem otwarciem obozu . 

.J 
iU....1.3Q. 
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Wysila się wtedy cały dowcip i zmysł humoru, 
żeby uroczystość wypadła możliwie najświetniej. 
W tym roku np. na pierwsze ognisko do obozu 
morskiego poznańskiego udała się z kursu 
związkowego barwna kalwakata podróż 
wschodniego, przypominająca monarchy. Na 
czele pochodu kroczyli dostojni mężowie w fe
zach i menażkach na głowie, przystrojeni w koce 
na kształt togi, za nimi postępowała służba 
niosąca i prowadząca dary dla .harcerskiej 
marynarki" - wśród darów widzialeś pi«:kny 
papierowy okr~cik, lupinki od orzechów, wresz
cie prawdziwych niewolników, powiązanych 
i wleczonych z odpowiednią pasją (trzeba wie
dzieć że jedym z nich był gospodarz obo.zu
stąd zemsta) po ziemi. Po niosących dary -
mały odstęp. l herold z laską Mahometa, a za 
nim dh Naczelnik i sam Mahomet w nieśmier· 
telnej pelerynie, chyba jeszcze Rin.aldo · Rinał· 
diniego czasy pami~tającej, wreszcie cały plebs 
obozowy w dwójkach i trójkach długim wężem 
sunący, w kierunku płonącego ogni,ska. 

Po przybyciu 'la miejsce przemowy po· 
ważne, mniej · poważne, piosenki bardziej 
i mniej smutne, a razem tyle humoru, że gdy· 
by nim posłać po świecie, to chyba z połowę 
chypochondryków i urodzonych pesymistów 
straciłoby swoje miłe usposobienie. Takie oto 
mniej więcej bywają ogniska po obozach i ta
kiem powinno być tylko w większej jeszcze 
potędze ognisko na Zlocie Narodowym. Tutaj 
r«:k~ sobie powinny podać pomysłowość, hu
mor i inne cnoty harcerskie, by z każdego 
wieczoru stwonyć swego rodzaju arcydzieło. 
Pomyślmy, siedem czy osiem tysięcy harcerzy, 
zgromadzonych w jedno kolisko, czy nie przy
pomina nam Mickiewiczowskiego .Hej rami~ do 
ramienia", które nigdy chyba lepszego nie 
znajdzie zastosowania. Kilka tysi~cy chłopców 
razem śpiewać będzie, razem czuć i weselić się. 
1 gdy już czas przyjdzie do namiotów rozejścia 
si~ i gdy wszystkie kolana si~ zegną i głowy 
pochylą, to wtedy, choć z tylu ust to jedn~ 
popłynie modlitwa do Stwórcy o pomyślnośc 
Ojczyzny i Związku. 

Zbliża ~i«: już chwila wielkiego naszego 
świ~ta- świ~ta spotkania przy. wleczornej ga
w~dzie. 

Jednajcie "H ar c e r~z o w i" 
p r e n u m e r a t .o r ó w . 
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ZOFJA GRZYftfAŁOWSKA . 

O imionach słów kilka. 

W Japonji co do imion istnieje ciekawy, 
a oryginalny zwyczaj, ściśle przestrzegany, 
zwłaszcza w rodzinach .samurajów". 

Polega on na tern, że dziecko po uro· 
dzeniu ma narazie imię tymczasowe; właściwe 
zaś, pod którem będzie do końca swego ży
cia, nadaje mu się znacznie pótniej, bo mniej 
wi~cej po skończeniu lat 12-14, zarówno 
chłopcu, jak i dziewczynce. 

Związane jest to z ceremol)ją bardzo 
uroczystą - odqawanla dziecka pod opiek~ 
zmarłych przodków jego rodu, dla których 
cześć w krainie wschodzącego słońca jest silnie 
rozwini~ta. Imię wybiera zwykle najstarszy, 
czy też najwięcej szan'owany członek rodziny, 
po odbyciu narady z rodzicami dziecka. 

Bo nie jest to rzeczą tak prostą', jakby 
s1~ wydawało. Imiona są zazwyczaj złożone 
z nazwy przedmiotów, które mają symbolizo
wać cechy dodatnie, które albo chciałoby si~ 
widzieć najwyratniej odbite w duszy dzieci~
cej, lub też są już tam zarysowane. Przytern 
rozmaitość w wyborze takich symbolów jest 
ogromna. Są to więc nazwy metali, jak np.: 
stal, żelazo, złoto, bądż nazwy zwierząt, jako 
symbol siły, zdrowia, czy przemyślności -ty
grys, słoń i t. d. albo roślin i drzew, wreszcie 
kwiatów, czy też poetycznych przenośni, 
zwłaszcza gdy chodzi o imię dziewczęce. Pła
tek róży czy śniegu, rosa poranna, promień 
jasny, kwiat jabłoni, czy wiśni i t. d. Pozatem 
do tego symbolu dodaje się imię, lub nazwi
sko jednego z bohaterów dawnej lub współ
czesnej Japonji, imię tego, którego wspo· 
mnienie, czy też czyny ostatnie są otoczone 
największą czcią w owej rodzinie i którego ży· 
cie tern samem ma się stać wzorem dla ob
darzonego tern imieniem młodzieniaszka. 

Powstają w ten sposób imiona częstotli
we bardzo skomplikowane co do d:twi~ków, 
lecz zawsze bardzo wymowne. 

Wykawją bowiem odrazu nietylko upo
dobania czy też sympatje rodziny co do prze
szłości czy też chwili bieżącej swego kraju, 
ale też poziom duchowy i umysłowy, odbity 
w· ocenlaniu l wartościowaniu poszczególnych 
cech chanikterów ludzkich. 

Lecz nietylko w Japon]l nowo-utworzone 
imiona milwić nam wiele mogą. Z imion daw
niejszych w innych krajach, z imion mgłą tra
dycji długich wieków okrytych odtworzyć można, 
po bacznem się w nie wpatrzeniu niejeden 
może urywkowy, ale tak jasny, ]ak z kamyków 
mozaiki obraz dawne! przeszłości. 

Nr. 9. 

Znany badacz literatury i filolog prof. 
Bruckner twierdzi, że powstawanie imion i prze
waga niektórych wśród różn~h narodów jest 
w związku z rdzennemi właściwościami każde
go narodu, a zarazem cechuje te zalety i przy
mioty, którym najwi~cej hołdowano w czasie 
powstawania tych iinion. 

Dla przykładu porównewuje pierwotne 
imiona dawnych Gotów, a później Germanów 
z imionami icł-! najbliższych sąsiadów- jakimi 
byli Słowianie. Zarówno Gotowie, jak i Ger
manowie, byli plemieniem nadzwyczaj wojow
niczem. Zaranie ich dziejów i kształtowanie 
si~ w naród upływało wśród morderczych 
walk mi~dzy sobą i sąsiadami. 

' Wojny, zaborcze najazdy, awanturnicze 
wyprawy były dla nich rozkoszą i treścią, 
a dzielność, m~stwo czy też nawet bezlitosne 
okrucieństwo cechami koniecznemi w ~ych wa
runkach. Twardo też brzmią ich imiona, jak 
chrzęst mocnej zbroi, w którą bywali okrY.ci, 
jak świst miecza, ktqrym od najwcześniejszej 
młodości władać się uczyli,-twardo acz dźwię
cznie brzmią do dziś dnia dawne Zygfrydy, 
Konrady, Ottokary; Brunhildy, Gertrudy. Wiele 
z nich w treści swej oznacza zemstę, zwycię
stwo, a jeżeli i pokój nawet, to tak jak przez 
nich był rozumiar.'y - pokój na ostrzu mie
cza innym narodom niesiony. 

Jakże odr~bnym zupełnie dżwi~kiem od
bijają imiona tak cz~sto używane przez ich 
najbliższych l'ąsiadów. Roiło si~ tam od Le· 
chów i Leszków, od Ziemowitów l Ziemomy
slów, Ludornirów i Dobrogostów, a wśród 
dziewcząt Dubrawek, Dobromirek, Ludornilek 
i tym podobnych Imion. Czy samo ich brzmie
nie nie wywołuje przed oczy nasze obrazu 
ludu znacznie łagodniejszego, ceniącego gościn
ność i pokój miłującego. 

Cofać si~ też musiał przed wojowniczym 
nacis~iem silniejszych sąsiadów - cofać się 
dalej na wschód w gęste omrocze borów nie
dost~pnych, gdzie go dosi~gnąć nie mógł 
miecz zaborczy,· lub na rozlegle polany, ku 
którym się szło z puszcz gęstwiny, jak ku ja
wie, ku jasności, stąd też nazwa tej ziemi -
Kujawy - powstała. Ci zaś, co pozostawali, 
ulec musieli sile .przemożnej i ginąć w końcu 
pod dławiącą dłonią si lniejszych GermanlSw. 

Taki los· spotkał, jak wiemy, łużyckle 
i połabskie slowian plemiona. 

Te krwawe zapasy trwały długo, długo, 
lecz pomimo licznych ofiar, krzepiły się przez 
nie ramiona, hartowały dusze, wzmagal.a si~ 
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miłość do utrzymania własnych, wciąż zagro
żonych połaci kraju. 

Od walk i wojny naiywanej już .potrze
bą" ,1 bo potrzebą obrony własnej ziemi, już 
nie · uchylały się lepiej uzbrojone slowian dło
nie. Wyobraźnię zaś tych pierwotnych dzieci 
natury budzić zaczęło nowe uczucie - żądza 
sławy. ' 

Snując dalej nić filologicznych domysłów, 
pnypuszczać możemy, że właśnie na ten okres, 
jeszcze w mrokach dziejów ginący, ale zna
mienny przetwarzaniem się luźnych plemion 
w ·zaCZ!ltek narodu i państwa, przypada prze-

imienia Polskiego aż do Czech pobratymczych 
i Węgier królestwa zaniósł - a w samej Pol
sce imiona o sławie mówiące w różnych jej 
odmianach ulubionemi być nieprzestaly. 

Teraz zaś w dniach ostatnich jedno z tych 
imion dziwnym zbiegiem okoliczności symbol 
swego imienia czynem rzeczywistym przy
pieczętowało. 

Kto bowiem wśród nieporównanych l'lor
wegów i finnów, wytrawnych Anglików i zapa
miętałych Niemców poczesne miejsce zajął 
i tern obronił sławę imienia Polski, acz nie na 
t:olu chwały, ale w dziedzinie skromnych, lecz 

Roboty r~czne w obozie skautek amerykańskich im. 1\ndrzeja pod New-Yorkiem. 

ar l,; fvvum 

śliczflych iQdzielnych zapasów sportowych? 
Bronisław Czech. 
Czyj barwny serdaczek, pomykając na 

t-aśmie drogi śnieżnej, innych za sobą ku me
. ci e prowadząc znów broni: dzielnie sławy 
imienia Polski7 

Bronisławy Stasze l - Polankowej, znanego 
już dziś szeroko dzi ewczęcia gór. 

Nie przecen i aj my, lecz i nie lekceważmy 
tej obrony, bo żaden wyścig, na kaidem polu
czy dziel ności mięśni, czy l otności myśli, czy 
wytrwa łości pracy, jeźe l i jest mocą woli kie
rowany a dumą narodową pobudzany, ma 
w łańcuchu czynów ogólnych swoje miejsce 
i znaczenie. 
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br. iliŁADYStA W CZAPUNSKI. 

Obowiązki Harcerstwa w zakresie . zd rowotności. 
{CiJtg dalszy) 

Dzisiaj należy do elementarnych wiadomo
ści pojęcie, że zdrowa i czysta skóra jest nie
odz;ownym czynnikiem zdrowia, że odgrywa 
ona niezmiernie ważną rolę w wydalaniu sub
stancyj trujących i wogóle w przemianie 
materji. 

Znajomość jednak badania skóry, jako 
ważnej funkcji dla życia, nic prawie nie 
wpłynęło na ogół ludności, aby skórę utrzymać 
w należytej czystości. Pozostaje brudną jak 
była brudną, choroby skóry i ogólne schorze
nia z powodu braku higjeny skóry, szerzą się 
obecnie jak i dawniej. 

Wytłumaczyć to można sobie tylko leni
stwem i brakiem zamiłowania do czystośc i . 

Jeże li' niema w dOIT,U wanny z odpowied· 
niem urządzeniem, to znajdzie się napewno 
balja i parę wiader czystej wody, którą p rzecież 
nie trudno jest zagotować. W taki niezmiernie 
prosty sposób można doskonale oczyści ć całą 
skórE:. 

Chce. jeszcze ktoś zakosztować natrysku, 
niech zafunduje sobie zwyczajną konewkę 
ogrodową, zawiesi odpowiednio wysoko, na
leżycie nachyloną, a będzie mial pierwszo
rzędny natrysk. 

Znów widzimy, że przy pomocy prostych 
środków, możemy zawsze utrzymać należytą 
czystość ciała. 

psutych zębach, albo w chorych migdałach. 
Wymienić tu można takie ciężkie choroby jak 
zapalenie nerek, zapalenie wsierdzia, a w na
stępstwie ciężkie wady serca, ostry reumatyzm 
stawowy. 

Myślę, że niema człowieka, któryby chciał 
ś~iad.omie narażać się na ciężką choroi:Sę, 
a w następstwie jej może na straszne kalectwo. 
Ile jest natomiast ludzi, którzy przez niebywałą 
lekkomyślność, niedbalstwo, czy niechlujstwo 
wprost hazardują swojem zdrowiem. . 

Harcerzowi nie wolno, ani hazardować, 
. ani być niech l uj~m. Musi on być zdrów, bo 
wie, że jego zdrowie nie jest ty lko prywatną 
wlasnośsią , ale należy również do ogółu. 

Tutaj dla Harcerstwa otwiera się pierwszo· 
rzędne pole do propagandy. Zacząć od siebie, • 
• świecić" czystością, nakłaniać i zachęcać do 
niej swoje otoczenie a potem występować 
w~z~dzi_e jako. rzeczni~ zakładania publicznych 
lazm, urządzac odczyt~ na temat ważności dla 
zdrowia należytej czystości naszego ciała, 
walczyć z błędnem przekonaniem, że kąpać 
można tylko niemowlęta, a dla starszych kąpiel 
jest zbędna a nawet szkodliwa. 

O zachodzie.~ Fol. S Lw •• Orlqt"'. 

Ze świadomości tej musi płynąć wyraźne 
wskazanie i wyraźne postępowanie. 

To co było powiedziane o należytej 
higjenie ciała, należy odnieść i do ubrania. 
Niewiele ludzi może pozwolić sobie na częste 
zmienianie ubrania, ale sprawa nie polega na 
fe"?, ~by ~osić stale nowe ubrania; . punkt 

Na tern polu można zrobić dużo dobrego, 
bo ludzie jednak przyzwvdajają się do czysto
ści, skoro jej zakosztuj~ i poznają jej wartość 
dla zdrowia. 

Do codziennych obowiązków człowieka 
poza dbałością o czystość rąk, twarzy, uszu 
i reszty ciała, na l eży jeszcze utrzymanie w 
należytym porządku jamy ustnej. Często bowiem 
zgł~~zają s i ę do lekarza pacjenci z ogromnemi 
ropmami gruczołów podszczękowych z ropowica
mi szyi, obolali, nieszczęśl i wi i słuchać nawet 
nie chcą, gdy wyjaśnia im s i ę, że choroba 
pol/łstala na skutek małej dbalości o jamę 
ustną. 

1\ ileż to ciężkich, ba nawet śmiertelnych 
chorób ma swój punkt wyjścia albo w nad-
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. c1ęzkosc1 lezy w tern, aby nawet stare ubranie 
było zawsze czyste i schludne. Chociaż S!ld 
człowieka po jego wyglądzie zev.inE:trznym 
może nie być . zawsze słusinym, to jednak 
możn<l zawczasu po~nać brudasa, k tóry niedba 
z~pelnie o swóJ wygląd. Ale nie ty lko wzgląd 
na opi nję pu\)l iczną ma kierować naszem po
stępowan iem. Zasadniczem wskazaniem musi 
być tu zgodność naszego postępowan ia z pewne
mi zasad_ami, ogólnie obowiązującemi i obo
wiązkami, które na ~iebie przyjęliśmy. 

(c. d. n.) 
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WITOLD REGER. 

Harcerze Sląska Cieszyńskiego w walkach o niepodległość Polski. 
(Dokończenie). 

Wtedy i najmłodsi · wśród druhów chwy
tają za broń i ruszają w bój śmiertelny · prze· 
ciwko wiarołomnemu pobratymcowi czeskiemu. 
Walczą pod SkoczowemP"gdzie napór czeski 
został dopiero powstrzymany, a po zawiesze
niu broni odchodzą do Zagłębia Dąbrowskiego 
do Sosnowca, a następnie do Sędzina. Tu 
staczają utarczki z komunistami i Spartakow
cami. Z początkiem~1 marca wyjeżdżają i oni 
na f.ro~ukraiński pod Sądową Wiszni~ i biorą 
udział w oswobodzeniu Lwowa i Małopolski 
Wschodniej z band!'ukraińskich. Po zakończe· 
niu walk w Małopolsce przenie>sieni zostają na 
front bolszewicki na Polesie i Podole. Decy· 
zja przeprowadzenia na Śląsku plebiscytu zwał· 

W okopie ... (Oddziel skautowy z Cieszyna 
w legjonach). 

nia ich z szeregów, tak iż wracają do Cieszy· 
na, do szkoły, a zarazem by wziąść czynny 
udział w pracy plebiścytowej, a przedewszyst· 
kiem w P. O. W. 
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gimnazjalnej stal po kilka godzin bez jedzenia 
na chłodzie. 

Przytocz~ przykład dumy i zrozumienia 
chwili przez takiego młodego druha: 

Młodszy syn dyrektora gimnazjum w Cie· 
szynie, p. Popiołka, stał na warcie przy pod
kopie kolejowym blisko dwanaście godzin bez 
przerwy, bez jedzenia. Gdy matka przyszła, 
przynosząc mu coś do zjedzenia, to ten mały 
chłopak, bo z drugiej klasy gimnazjum, z obu· 
rzeniem zawołał: .Niech mi mama wstydu nie 
robi" i pokarmu nie przyjął, póki go nie złu· 
zowano. W walkach o Zagł~bie Karwińskie 
i o Cieszyn zabrano kilkunastu Cz~chów do 
niewoli, których nasi druhowie z polecenia 
Rady Narodowej eskortowali do Krakowa. Oto 
jak opisuje spotkanie się z tymi druhami w Kra
kowie, kapelan hufca druh prof. ks. Jan Sto 
nawski: 

· ,.Kiedy z członkami Rady Narodowej 
w styczniu 1919 r. przyjechałem do· Krakowa 
(w poniedziałek po wybuchu wojny polsko· 
czeskiej), to zaraz we wtorek rano spotkałem 
na ulicy grupę młodych ludzi pod eskortą 
trzech żołnierzy. Zdawało mi się, że to jacyś 
młodzi chłopcy idą do poboru, kiedy nagle 
chłopcy si~ rozlecieli i w jednej chwili oto
czyli mnie ze wszystkich stron. Byli to gimna· 

, ziści i seminarzyści z Cieszyna, kilku także 
z Orłowej, (obecnie Czechosłowacja), wi~kszość 
harcerzy, w liczbie przeszło 40. Byli to prze· 
ważnie harcerze i studenci, którzy z polecenia 
Rady Narodowej tworzyli tak zwaną .miłicj~". 
Dzień przedtem przyprowadzili oni z Cieszyna 
do Krakowa kiłkunastu Czechów jako jeńców. 
Na dworcu Czechów wzięto, ale ich samych 
nie wypuszczono, (byli tacy młodzi, nawet 
z 3-ej, a kilku i z 2-ej gimnazjum, a z kara-

. binarni!). Karabiny im odebrano, musieli prze· 
nocować na dworcu, rano zaś prowadzono ich 
do .odwszywalni". Poszedłem do lekarza woj· 

. sko>Yego, który zarządzał odwszywalnią, ten 
oświadczył mi, że bez pozwolenia Rady Naro· 
dowej, nie może ich wypuścić. Kiedy wróciłem 
z pozwoleniem Rady Narodowej, chłopcy już 
byli nietylko wymyci i ostrzyżeni do skóry, 
ale ich już nie było. Zaprawadz.ono ich do ja' 
kichś baraków, skąd mieli udać się na roboty 
w mie'ście. Poszedłem tam z jednym żołnie· 
rzem, chłopcy właśnie . .. fasowa l~" obiad. Jeden 
,.feldfebel" pochodzący z Bogumina, powie· 
dział mi: ,.Niech zjedzą obiad, wezmą chleb, 
a .potem niech pan z nimi wieje". Tak też 
zrobiliśmy. Poszedłem z chłopakami do Bursy 

l'łr. 9. 

F\kade"!lickiej,. gd_zie. mi~szkallśmy przez trzy 
trgodme. Wyzyw1emem 1 utrzymaniem zaj~ła 
s1~ Rada Narodowa i Komitet Opieki nad 
Uchod~cami, na którego czele stała księżna 
Lubomirska. Nareszcie po trzech tygodniach 
wygnania wróciliśmy do Cieszyna. Z Krakowa 
~o Skoczo~a, czyli do linji bojowej dojecha· 
hśmy koleją, a ze Skoczowa do Goleszowa 
wzdłuż linji kolejowej maszerowaliśmy piecho
tą, aby przejść front za przepustką. z Gole
szowa do ~ieszy~a ~ojechaliśmy już koleją. 
Chlop~y duzo wycierpieli, były wielkie mrozy, 
czasy jeszc_ze bardzo ci~żkie. Jeden chłopiec 
(druh_la~aj z Bystrzycy) tak si~ podczas służ· 
by milicyjnej zazi~bil, iż w Krakowie ciężko 
zachorował, a w kilka tygodni potem umarł 
w Bystrzycy". 

W walkach z. bolszewikami. 

Lecz jeszcze nie ukończono prac plebi· 
scy~owych, .a już znowu trzeba było iść wsze
regi ochotn1cze, aby bronie Ojczyzny od wscho· 
du przed nawałą czerni bolszewickiej. 

Po ukończeniu roku szkolnego w czerwcu 
1920 roku, h~rcerze wyjechali na kilkutygo· 
dm~w~ kolon)~ do Wisły. Lecz nie długo cie· 
szyh s1~ sw~bodą i górami, bo nagle jak gtom 
z jasnego meba, gruchnęła wieść że czerń 
bolszewicka napadla na granice 'wschodnie 
Polski. Na rozkaz N. Z. H. P. ówczesny Ko· 
mendant Okręgowy druh Frąckiewicz ogłosił 
~obiliz?ci~ harcerzy od lat 16-tu, którzy pel· 
mh sł_uzbę_ wartowniczą na pograniczu polsko· 
czesk1e~ 1. polsko-niemieckiem. Co starsi byli 
za_tr~dn1en1 . w pracy plebiscytowej, uświada· 
mlając lud 1 podtrzymując ducha narodowego. 
~e~nak na zew Polski nie mogliśmy być głusi 
1 CI dru~ow1e, któr~y już byli obeznani z fron
t~m wyjech~li do Zywca, aby tam zaciągnąć 
s1~ w szeregi 3-go pułku strzelców podhalań· 
s~1ch. Har~erzy ochotników wyjechalo zaledwie 
k1l~u, gdyz uchwalono, _że tylko ci, którzy już 
byh w 1918 ro~u w wojsku, :>ląsk opuścić mo
gą,_ reszta mus~ pozostać w pracy plebiscyto· 
W~j- Oto nazwiska tych druhów: Kisza Paweł, 
1'11erostek Józef, Klima Jan, Tarniczek Stani
~łąw, Ru~z F\lojzy, Buzek Jan, Płoszek Jan 
1 Z~a~ Jozef. Po trzytygodniowem przeszko
lemu 1dą n~ ~ront:. aby. odeprzeć wroga, który 
coraz bardzieJ zbhzał s1ę do Warszawy a po
~em rozpra.~ić si~ z Czechem. W o~tatniej 
Jednak c~w1h dowiadują si~, że Śląsk po Olz~. 
a n_awet .1 P.oza Olz~ przyznano Czechom. Nie 
chciało s1~. 1m t~mu wierzyć, bo wielu z nich 
pr_zez to n1eszctęsne rozstrzygnięcie bez ple· 
b~1scy.tu, dostało się pod zabór czeski. z cięż· 
k1em przeto sercem zdążają pod Dęblin. Pod 
Kockiem wzięli chrzest ogniowy. Po przerwaniu 
frontu ruszają na północny wschó.d i przez 

Nr. 9. 

Siedlce, Mordy, Bielsk, Białystok, SokólkE:, ai 
pod Grodno. 

W walkach o Grodno zginął śmiercią bo· 
hat~rską, ugodz?ny kulą w czoło ś. p. druh 
F\lojzy Rusz. P1erwszym był w klasie, pierw
szym w drużynie, również pierwszym w szere· 
g4. Złożył swe młode życie na ołtarzu Ojczy
zny, jednak w naszych sercach pozostanie na 
zawsze jako wzór harcerza. Ci druhowie któ· 
rzy pozostali, ?b~ prowadzić pracę plebi~cyto
wą, a to: Kaz1m1erz Kukucz Ludwik Kaizar 
Ka~imierz Popiołek, Kohutek 'Ludwik i inni po: 
szh n? k?l?nj~ harcerską do Wisły i tam pra
cowali. wsrod l_~du, rozszerzając swą prac~ i na 
~agłęb1e Karwmsko-Ostrawskie, Ltświadamiając 
je pod względem narodowym. Kiedy przyszło 
rozstrzygnięcie i podział $tąska na dwie cz~
ści, wstąpili i oni do wojska, pełniąc służbę 
wartowniczą graniczną. Młodsi procowali w kan· 

Na biwaku ... (Oddział skautów-cleszyniaków w le
gjonach). 

celarjac~. szpitalach i inne pełnili obowiązki, 
zast~puJac starszych, którzy poszli na front. 

• Oto praca harcerzy śląskich w walkach 
o niepodległość Polski w myśl słów Kocha· 
nowskiego: 

Służmy p-oczciwej sławie, a jako kto może 
Niech .ku pożytku dobra wspólne~o ~o: 

(moze. 

DODATEK POWIEŚCIOWY już od 
Nr. 11 będ;;;ie umieszczany w każdym nu· 

merze. 
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·-· ·Moze ·zr:obilrl:iyśiTl)f . ntó~asyny ... • 

' 
Mokasyny cnarakteryzuje to, iż noga opięta 

jest szczelnie ze wszystkich stron tylko jednym 
kawałkiem skóry, a daje maksimum elastycz· 
ności i równoc:r.eśnie dopuszcza minimum wil· 
goci. W końcu nie ma szwów któreby mogły 
pęknąć przy większym: wysiłku. 

I. Co jest do tego potrzebne. 

Najpierw skóra; tej potrzebujemy dwa ga
tunki: po 1-sze skórę bardzo grubą na podesz
wy. Ta skćra jest bardzo droga, ale zato po· 
trzebujemy jej tylko tyle ile pokrywają obie 
nasze .stopy postawione jedna koło drugiej. 

Po drugie musimy się zaopatrz-yć w ładny 
kawałek skóry cielęcej. Mniej więcej pół skór
ki wystarczy na jedną par.ę mokasynów. Dla 
dorosłego mężczyzny potrzeba więcej, szcze
gólnie jeżeli chcemy aby noga w kostce była 
owiniętą. 

Następnie potrzebujemy mocńe skórzane 
sznurowadła. Mniej więcej od 1 do 1.20 m. dla 
jednej pary mokasynów. 
l!!_~ W końcu, potrzebna będzie do szycia nit· 
ka smołowana. 

l 

" 

Do wykonania 
musimy przygotować 
s o b i e następujące 
przyrządy: 

1) deskę z'mięk
kiego drzewa grubo· 
ści 2,5 do 3 cm. Oe
żeli nie mamy deski 

dostatecznie grubej można zbić dwie cieńsze). 
2) nóż lub scyzoryk bardzo ostry do przy 

krojenia skóry. 
3) knyp szewcki - przyrząd do robienia 

dziurek do sznuro~adeł. · 
4) szydło do robienia dziurek szwów 

szycia. 
5) mały młotek drewniany i kawał drzewa 

który posłuży za pień do klepania. 

II. Jak się robi. 

Najpierw zdejmuje się buty, następnie 
stawi~gę na . desce z mię~kiego drzewa, 

otem ołów'krem, obrysowuje się dokładnie 
ontury stqpy j ak ~skazuje rys. l. 

eraz p~ykrawa ię deseczkę według te
go ntl,ł_r~, z okrągłaj kanty pilnikiem lub 
noż m n'<łłcers im. Ocz iscie, jeżeli braliśmy· 

( 

'"'nog erawą, t :..o.rW't iw zy deseczkę otrzyma· 
(!Y Y zap•s !1Q..-.9j' levt~J. 

Teraz 'jożna,uż p wrotem )'o'łożyó buty 
l zabr<~M1 do wyci a a twardej skóry na 

\.... pod~s·% ~lawa i Ie a) według otrzymanego 
f'OP~ mo l«tłoru (~ci y w deseczce). Jedną· 

t,A,., / 

archiwum 

z tych podeszew widzimy w środku 2-go rysuń· 
ku. Na centymetr od brzegów podeszwy jak 
widzimy zrobiono szydłem w jednakowych od
stępach dziurki, które pozwolą przyszyć po
deszwę do skóry mokasynów. 

Czekam na wasze zapytanie: Co się sta
nie po kilku kilometrach marszu z nitkami po-

·. 
• 81 • . . 
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cleszwy - przecież się zetrą l trzeba będzie 
wszystko zaczynać od początku. 

· l na to jest rada - patrz rys. 2 bis. 
Końcem noża wycinamy bruzdę pomiędzy 

wszystkiemi dziurkami łącząc je w ten sposób. 
Bruzda ta ma głębokości mniej więcej 2 mm. 
To najlepiej wskazuje przecięcie oznaczone .11" 
na rysunku 2-bis. Przy szyciu wystarczy tylko 
trochę mocniej przyciągnąć nitkę, aby weszła w 
przygotowaną bruzdę, jak to widzimy na prze· 
kroju III. 

W ten sposób pokonaliśmy pierwszą trud
ność. 

Jak wskazuje rys. 2 przyszywamy po-

deszwę w środku kawalka skóry. Po skoń· 
czeniu z.akrepujemy szew młotkiem na pieńku, 
aby nie mógł odciskać lub kaleczyć nogi ani 
dziurawić pończoch. 

Nr. 9. 
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fer11z z11bieramy się do przykrojeni!! mo· 
ka·synów. Przeprow11dzamy linję naokoło pal· 
ców podeszwy od Bl do B2 (rys. 2) odległego 
od tej 3l5 do 5 cm. 

W punktach Bl, B2, B3, B4 i B5 prze· 
prowadźcie proste llnje prostopadłe do wyzna· 
czonej poprzednio krzywej. 

Od B1 do Cl i od B5 do C2 linja oddala 
się znacznie od podeszwy. 

Punkty Cl, AC2 zależą od formy którą 
chcemy nadać mokasynom {niskie, wysokie, 
z frędzlami łub bez it. d.). 

Najlepiej zostawić tą część możliwie sze
roką i obciąć dopiero, gdy przód mokasynów 
będzie skończony, w każdym razie obetnijcie 
skórę wzdłuż nakreślonej linji od Bl do B5. 

A B .. .... 

Gdy to JUZ gotowe trzeba przygotować 
języczek mokasynów. Rys. 4 wskazuje nam 
dwa rodzaje języczków: z frendzlami lub bez. 
Języczek przykrawa się według tej samej de
seczki co i podeszwę aby otrzymać taką samą 
krzywą co tej ostatniej. 

Wykończenie przódu (palców). F\by zro
zumlec to co podane , poniżej trzeba równo
cześnie zwracać uwagę na rysunki ·2 i 3. 

a) rozłożyć płasko skórę mokasynów, po
deszew winna się znajdować pod spodem. 

b) polożyć formę wyciętą z drzewa zwierz· 
chu, w ten sposób aby przykrywała wyrytą 
z drugiej strony podeszwę. ' 

c) umocować prowizorycznie formę drew
nianą w tej pozycji zapomocą 2-ch b. cienkich 
gwotdzików. 

Nr. 9. 
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d) położyć n11 drewnianej formie języczek 
.L" i przybić go prowizorycznie w tej pozycji . 

e) przebić szydłem dziurki w języczku 
w miejscu przedłużenia linji B 1, B 2, B 3, B 4, 
B 5 (patrz dziu,rki 1, 2, 3, 4, 5 na rys. 4), 

- ~ - 8 
f) naciągając mocno skórę zagiąć ją w B 3 

i przyłożyć na języczku i oznaczyć miejsce od
powiadające dziurce 3 języczka. 

g) w tern miejscu zrobić w skórze moka· 
synów szydłem nową dziurkę. 

h) zrobić to samo dla Bl, B2, B4 i 85, 
i) zrobić nowe dziurki w regularnych od· 

stępach pomiędzy dziurkami 1-2, 2-3, 3-4, 
4- 5 języczka i oznaczyć jak wyżej dziurki na 
mokasynach. 

Uwaga. Naturalnie dziurki na mokasy· 
na ch będą o wiele szerzej rozstawione · niż na 
języczku i aby przyszyć języczek, jak się prze
konacie, trzeba będzie zmarszczyć skórę moka· 
synów. (Rys. 3). 

Do szycia trzeba wyciągnąć drewnianą 
formę. Szew robi się przy pomocy długiego 
skórzanego sznurowadla w sposób wskazany 
na rysunku 8. 

Koniec .z• sznurowadla winien być dosyć 
długi aby ,wystarczył dookoła języczka. Należy 
go przesuwać przez wszystkie pentelki b, b, b. 

-
~, .. 9 

Pentelkt' te nie będą zaraz związanę, gdyż na
leży to uskutecznić przy pomocy drugiego 
końca sznurowadła przeciwnego Z. Wtedy do· 
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plero b~;dzie można- obciąc oba końce · sznuro
wadła. 

Gdy szew skończony znów wkładamy 
d(ewnianą form~; i zaklepujemy młotkiem 
sznurowadło. 

Forma obcasów.- Wykrojćle skórę dwo
ma jednakowemi nacięciami z tylu pięty i pod
nieście oznaczony kawalek skóry według tych 
dwuch linji przecinając je na 1 cm. od obcasu 

\ podeszwy (rys. 5) Otrzymamy wycięcie C i dwie 
części R i B. 

Trójkąta D nie należy odcinać. 
Zbliżcie części R i B (rys. 6) i obetnijcie 

trójkąt D w ten sposób aby R i B spotkały 
się w linji prostopadlej z piętą. Teraz zeszyć 
R i B razem (rys. 6). 

Równieź przyszyć do podeszwy dolną 
część R i B. Teraz obciąć skórę naokoło na· 
Jając mokasynom ostateczną formę i powyci
nać frendzle o ile się tego pragnie. 

Gdy brzeg jest w tej spojni wywrócony 
przyszyć mocno kawalek skóry R (rys. 7 i 9) 
w formie przewróconej tarczy. Ten kawalek 
skóry winien przykrywać i przytrzymywać wy
wrócony brzeg. 

DLA ZAS1'ĘPOWYCH: 

, 

. - -- Mokoasyny· s;; już geŁowe, trzeba· je· · teraz 
zasznurować aby 'się dobrze trzymały na nogach: ' 

Sznurowanie. -Wybić posiadanym przy
rządem po dwie dziurki z każdej strony przy
szytego z tylu kawalka skóry R (rys. 91 zrobić 
również dziurki X i Y przechodzace przez ję· 
zyczek L 

Pomiędzy R i X z jednej strony i R i Y 
z drugiej przebić po 2 - 3 par dzil!rek. 

Przeciągnąć sznurowadło w sposób wska
zany na rysunku w ten sposób aby się ono 
znajdowało prawie całkowicie nazewnątrz mo
kasyna. 

Ci którzy posiadają nogi specjalnie wrażli· 
we, wolą przeciągnąć sznurowadle w ten spo· 
sób aby się znajdowały w części wywini~;tej 
przez co mokasyny pozostają wewnątrz zupel· 
nie głf.ldkie. 

Ściągając i wiążąc X i Y obciągnąć wszyst
kie części mokasyna, które w ten sposób do
kładnie opinają nogę. 

T. S. 
. 

Dzic:kujemy skautom francuskim, od których ma
terjał zaczerpnęliśmy. 

Wskazówki do przeprowadzenia wyszkolenia w zakresie stop. II. 
(Opracował A. CZYŻEWSKI. Śląsk). 

Poniższy program sześciomiesięcznego 
przygotowania zastępu do próby na st. 11-gi 
a) obejmuje tylko technikę harcerską b) podaje 
jak rozłożyć materjal i przystosować do pory 
roku naukę danego działu, abyś mógł prze
strzegać następujących zasad: 

1. uczyć tylko praktycznie bez teorji 
i wykładu, a przez grę l zawody. 

2. próbę przygotować tylko w polu 
i w lesie 

3. celem próby 11-go stopnia jest życie 
obozowe. 

Skorzystasz z programu jeśli przeczytasz 
z .Książeczki Harcerza" str. 225 i nast. szcze· 
gółowe warunki, wstawisz resztę punktów na od
powiednie miesiące, stosownie do ilości zbió· 
rek twego ~tępu w miesiącu i wyszkolenia 
c opcow każoy ~al rozdzielisz na poszcze

_",·,vlne z9iód<i (prol~m przewiduje najmniej 
4 zbióp<ł zaSł u w nli~iącu). 

i eo):l.~ow m pod cznikiem jest .,Giass 
H.- iąże<!zka r~a" ''t~ b» Wyrobek-Vade
~ " W dr g im rz dz1 ę zaopatrz się w: Se
cijdczek.-Sz·kol Ha.teer , iasecki, i Szreiber
Harce M lod-zle,ty Polskie reszcie: Wyrobek
Harc;~z w ~pol Grzym lo ski i Sopoćko-Na 
~Bac h 4'12-~ ~rz~t, G i ess-Obozownictwo, 

st( 1.38. 

arch.iwum 

Nekrasz- Pionierka harcerska, Niezbrzycki -
Nauka o terenie, Śliwiński - Sygnalizacja. 

Samarytanka. 
Glass: Str. 172 i następ. 
Wyrobek: Str. 152 

Styczeń - Marzec zbiórki w świetlicy. 

Styczeń: Budowa człowieka. Rby wiedzieć 
jaka kość złamana, jaki · narząd sprawia ból, 
jakie naczynie krwionośne uszkodzone- wyry
suj sylwetkę człowieka i oznacz a) układ 
krwionośny, b) układ kostny. Sporządź plan 
okolicy twej świetlicy i oznacz apteki, lekarzy 
i miejsca zgłaszania poiaru. . 

LutJJ: Rodzaje zasłabnięć (wedle progra
mu próby) i środki zaradcze. - Zastęp założy 
własną apteczkę. 

Marzec: Opatrunek ran i złamań, tamo
wanie krwotoku, bandażowanie opaską. Ćwicz 
bandażowanie innych i siebie, bandażuj w cle· 
mnoścL Oznacz czerwone punkty zaciskowe na 
tablicy układu krwionośnego (patrz styczeń). 
Zrób zawody na szybkość i sprawność banda
żowania przy świetle i w ciemności. Ułóż za
dąnie '- świetlica przedstawia pokój po poża 
rze, umi.fścić w niej nieprzytomnego, wpro· 
wadź harcerzy i każ im określić wyp-adek za
słabnięcia i zastosować środki zaradcze. 
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Kwiecień - Ćzerwiec zbiórk i w polu. 

Kwiecień: Pornoc choremu w polu. Tran
sport chorego, zakładanie łupek z przedmi?
tów będących pod ręką. - Bandażowante 
chustką. Urządź zawody połóż kilku w rzędzie 
i oznacz na karcie ich .ranę." Na znak pod
biegnie drugi rząd. Kto najszybciej i najlepiej 
założy opatrunek. . 

Maj-Czerwiec: Na wycieczkach rob _zawo
dy w bandażowaniu, ćwicz sporządzame no· 
szy, przyczem niech harcerze przypomną so
bie, jak postępować przy poszczeg~lnych wy
padkach zasłabnięć. Zastęp utrzymuJe w szko
le lub w warsztacie zawsze gotową apteczkę. 
W czasie wycieczek przy okazji wyjaśnij zasa
dy higjeny marszu i obozowania. 

• 
Od stycznia do czerwca: ~oucz przy okazji 

o zasadach higjeny życia codz1ennego. 
Najwięcej czasu na samarytankę prze· 

znacz w styczniu l lutym. 

Sygnalizacja. 

Styczeń - Marzec zbiórk i w świetlicy. 

Styczeń-Luty: Niech zastęp ułoży własne 
tajne pismo. Naucz naśladować głos zw1e· 
rzęcia godłowego. Urządź kil_ka gier wojenny_ch 
(ćwiczeń polowych) wymagaJą~ych P?rozumle
nie się na odległość, zastosuJ znak1 porozu· 
miewawcze według: Glass Str. 62. 

Marzec: Ćwiczenie w podawaniu i odbie· 
raniu zdań semaforem i alfabetem Morse'a 
przez wypukiwanie . (kropka:_ u~erzenie w sta~ 
kreska: w drzewo) 1 wymaw1ame kreska: .ta 
kropka: "ci" (np. a-.cita." Sporządź n~ tab~i
cy w świetlicy kilka kluczy do zapam1ętama 
znaków). _ 

(Sygnalizacja str. 24 i nast.) UrządzaJ z~
wody na najlepsze odbieranie dep~sz wypuki· 
wanych i mówionych. Ćwicz sygnahzo~am~ rę
koma. Sporządź dla zastępu chorąg1ewk1 sy-
gnalizacyjne. . 

Kwiecień-Czerwiec: Urządź na wyciecz
kach kilka gier według. Wyrobka:Harcerz w polu" 
i włącz w ich program sygnalizowanie na malą 

• 
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odległośĆ. W grach następnych odległość sŁop· 
niowo zwiększaj. Na wycieczkach nocnych lub 
wieczornych wypróbuj sygnalizację . ?g~iem. 
Przy spo~obności opowiedz w~d!ug Shwm~k1ego: 
o innych sposobach łącznosc1- dla zamtere· 
sowania. 

O sygnalizacji: Glass str. 62 i nast. -
Wyrobek str. 52 i nast. . ----:- ~iasecki . s t~: 109. 

Najwięcej czasu posw1ęc sygnahzaJI w mar· 
cu i kwietniu. nie zaniedbuj jej w maju 1 czerwcu. 

$postrzegawczość, podchodzenie, tropienie 

Równocześnie z tropieniem ćwicz syste· 
matycznie spostrzegawcżość, p9dcho~ze_nie. 
Gry ćwiczące spostrzegawczość znaJdZiesz 
W Szkole Harcerza", w .Młodej Drużynie" 

~~k: 1) grę _ kima~ _w której skraca~ czas ob~er· 
wacji przez 7 zb1orek od 2-1 mmutę, ZWI~k
szaj ilość przedmiotów od 15 - 25 stopmój 
trudność przez układanie przedmiotów różne· 
go gatunku, przez układanie przedmiotów tego 
samego gatunku, a innego kształtu, przez ukła : 
danie przedmiotów tego samego gatunku 1 
tego samego kształtu, np. wycięte figury ge
omet ryczne, a różnej barwy i t. p. 2) ·Karton· 
Binet l'l: na kartce podzielonej na 16 kratek 
(4 x 4) umieść w niektóryc~ z nich litery! licz· 
by, rysunki geometryczne 1 t. p. po 1-ml~uto: 
wej ob.serwacji chłopcy winni odtworzyć 1lo~c 
kra'tek i wrysowane w nie przedmioty. 3) op1s 
oglądanej przez minutę ściany, 4) wy~t~wy 
sklepów i t. d. Tu zalicz ocenę odległości, IlO
ści powierzchni - załóż d~a każd_ego ~arcerza 
zastępu książeczkę dla zap1sywama kazdorazo· 
wej oceny i błędu - zastosuj zawody w po
szczególnych grach. 

(dok. nast.) 

Coś Ty, Tw6j zastęp, zrobił na wystawę 
harcersiut w Poznaniu. 

Pospiesz ~ przestaniem eksponatów 
do G. K. M. 

Str. 139 
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Jak pewnie wiecle z ogólnego programu zlotu 
• bardzo dużo czesu pośw)ęcone będzie zawodom i kon

kursom. z dziedziny wychowania fizycznego i sportów. 
Boorąc pod uwagę wielkie zainteresowanie się 

sporlem l w, f. w harcerstwie Główna Kwatera Męska 
spodzłewałe się wielkiej Ilości zgłoszeń -do tego rodzaju 
zawodów. 

. Niestety l określony czas l wielka iloś~ Innych 
ZaJęć • nie pozwol~ na urządzenie zawodów 
sportowych w takich ramach o jakich myślał Wydział 
Wych. Flz. w G. K. M. 

To tei konkursy l zawody muslano ograniczyć 
do najniezbędniejszych l najbardzlej typowych dla da
nych gałęzi spor u. 

Te same względy wpłynęły i na to, ie aby uni· 
knąć na stanowiskech tłoku, postanowiono wprowadzić 
minima w każdej gałęzi sportu, któreby ujednostajniły 
poziom zawodów l podniosły go jaknajwyżej. 

Konkursy w poszczególnych grupach sportowych 
przedstawiają się następująbo: 

l. Oimnaslgkn. 

Wzorowe lekclą gimnastyki druiyny trwa~ ma 45, 
przyrządy dowolne, Komenda zawodów dostarczy tylko 
boiska, 

Do konkurencji tej zgłaszać się mogą druiyny 
bez ograniczenia Ilości w jednej Chorągwi. 

11. Grg 3porlowe. 

_ O mialrzos~o Z. H. P. 11) Palant polski (Regu
laman ks. łldemskoego), b) plika polska (szczypiorniak 
regulamin Ku rletto-Rębowski), c) siatkówka (regulamin 
Pol. Zw. Gier Sp.). d) koszykówka (reg. Pol. Zw. Gier 
Sp.). Udziel w tej grupie zawodów chorągwi Krakow
skiej, Lwowskiej, Lubelskiej, Lódzklej. Plockiej, Poznań
sklej, $iąsklej, Warszawskiej, Wileńskiej i z urządzają
cych rozgrywki o mistrzostwo Chorągwi stają do roz
grywek na zlocie drużyny, które w zawodach chorąg
wi osi~gnęły 2 pierwsze miejsca. 

lt>ozostale Chorągwie mają prawo wystawić po 
jednej drutynie, najczynniejszej pod względem sporto
wym, która w sezonie 1928/29 miała coajmniej 3 ofi· 
cjalne spoikonie w danej grze. 

./ /; tl"'df"ftiiJtt b§dzie mogla brać udział naj wg· 
wu 11 grac/o. 

Sposó zgrywek reguła-
i wyj len · b~dzie 

w konkuren-

archiwum 

znaczeni przez Komendanta Chorągwi na podstawie 
zawodów wst~pnych chorągwianych, wyczyny eonaj
mniej jak niżej podane: aJ 1(,0 m. - 13," b) 400 m. -
59,'' c) 1500 m. - 4.50," d) w dal 5.20 m .. e) wwyt -
140 crn., f) tyczka - 240 cm., g) dysk (2 kg.) - 26 m 
h) oszczep - 36 m,. i) kula (7 kg.) - 9 m., j) 4xlo0 
m. - 52.' ' 

Wybór zawodników do tych konkurencyj odby· 
wać się będzie w Shorągwlach: KrakowskieJ. Lwowskiej 
lódzkiej, Pozneńsl<lej,. Sląsklej. Warszawsklej na zasa: 
dzie zawodów eliminacyjnych, przeprowadzonych we· 
dług .Regulaminu r~mowego zawodów sportowych 'har
cerzy," przyczem 5()0J. uczestników wym. Chorą·g\vi,' 
pró~z Warszawskiej, może stawa~ na zasadzie wyników 
stwoe~dzonych w_ drodze zawodów. korespondencyjnych. 
reszcoe Chorągwo pozostawia się motnoś~ wyboru za
wodników całkowicie w drodze korespondencyjnej 
z Iem, że bardzlej pożądane jest jednak urządzeni~ 
normalnych Zawodów Chorągwi. 

Do zawodów tych staje z jednej Chorągwi: 
1) w konkurencjach indywidualnych najwyżej 6 harce
r_zy w tern l zawodnik najwyzej do 3 konkurencyj, nie 
hcząc boegu rozstawnego. 

2) do biegu rozstawnego staje 4 harcerzy, człon· 
ków tej samej druiyny. Wszyscy stający do zawodów 
muszą mie~ wypełnioną kartę sprawności fizycznej za 
r. 1929. 

·IV. 1'r6jb6f. 

dla młodszych harcerzy do lat 16 i dla senjorów 
ponad 16 do 35 laL 

Program dla juniorów przewiduje: l) Bieg 60 m 
(min. 8,6), 2) Skok w dal (min. 460 cm. , 3) granat jajo
wy polski zaczepny (mln. 'ZJO gr). Pl~~ trafleń do leja 
o średnicy 3 m. z odległości 25 m.. w ciągu l min. 
maximum 15 granatów. 

Udział: a) Harcerze do lat 16 włącznie 1 ponad 
lat 16 do 35, którzy: l} osiągn~li w sezonie 1929 r. do 
15 czerwca L r. conajmniej 2 razy wyniki wskazan.e 
wyżej jako minima. Oslągnięnle tych wyników stwler· 
dza drużynowy w książce służbowej. 2) poslodaj~ wy
pelnJoną kartę sprawności fizycznej za r. 1929. 

Z kazdej drużyny Zlotowej może stawa( Jeden 
harcerz, o ile drużyna na zlocie posiada zespół 5 iudzi, 
osiągających wyniki minimalne. Do zawodów staje naj
pszy trójbo_lsta w-yznaczony przez drużynowego. 

. Poz~tem program przewiduJe jeszcze zewody 
lucznoc~e l zawody w sportach woanych. o programie 
tych zawodów powiem Wam w Drzazgach następnych, 
gdyz teraz wol(l Wam poda( wyniki' zawodów łyżwler
skich urządzo~ych przez .. SicldQmkg" Bydgoską 10.1 
przy 2SO mrozoe, oraz przez Hr~fiec !Jgligoslrl następn~ 
niedzielę (17.11). Zawody tak Siódemki, Jak l Hufca obej· 

. mowaly konkurencje 500, 1000 l 1500 m. na szybkoś~. 
Wyniki były następujące: 
10.1! - 500 m l) Michalski IIII. 1.18,8" 2) GUsz

czyński Zdz .. 12,22" 3) Ollszczyńskl z. 1.24,6." 
' 
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Co słychać w z.' H. P. 

BIELSZOWICE. 
Dnia 10 lutego b. r. urządrzila 2m.' druz. harc w Bielszowicach wleczorek harcerski urozmaicany de· 

klamacjami, rófnyml wesołymi WY.Stępaml (pantominy) 
i śpiewem. Również ugoszczo),o druhów herbatą. 
Przeprowadzono też kl ika tańców n~rodowych. Wleczo
rek zakończono odSplewaniem Roty. 

KOSZE;CIN (pow. Lubliniec $iąsk). 

W · sobotę dnia 2 bm. urządzllo drutyna har
cerska za poparciem miejscowego grona nauczyciel
skiego przedstawlenie teatralne. 

Odegrane zostały dastępujące sztuki: 
1) Jak Bolek został harcerzem - 2) Rówleśni

cy - i 3) Serce Hanki. 
Młodzi amatorzy wywl~zali się z powierzonych 

lm ról baJdzo dobrze o czem świadczyły huczne oklas· 
ki publiczności, która aż po brzegi wypelniela salę. 

Podczas przerw odśpiewali harcerze szkolni pio· 
senki na trzy glosy oraz deklamowali wiersze. . 
NOWY BYTOM. 

W niedzielę dnia 27 stycznia b. r. harcerskie 
drużyny nowobytomskie urządzlly wspólna wycieczkę 
zimowi\ t. zw. Kulig. Na dwuch szeregach saneczek 
sportowych zaprzętonych w konie wyruszyli o godz. 
9-ej rano w stronę Halemby. Zwiedzili tródlo św. Ja. 

1(}{)0 m. - 1) Oliszczyńskl Zdz. 2.58,4 2) Gllszczyń· 
ski Zygm. 2.59,6 3) Mlodowskl Cz. . 

W obu konkurencjach startowało po 5 zawodno· 
ków, ") 17.11 - Bieg 500 m. l) Filipski T. ( .. Czwórka • 
czas 1:18 s .. 2) Szczepański T. (.Pi~tnastka"). 1:18,2 
3) Cywiński Zygm. ( .. Dwudziestka"), 1:22.6. (Udzlal 
w biegu 17 zawodników). 

Bieg 1000 m. l) Gllszczyński Zdzich (Siódemka) 
czlls 2.45,8, 2) Terlecki W. (Szóstke) 2:49,8, 3) Ollsz
czyńskl Zygm. 9:50,1. (Zawodników stertuje 8) 

Bieg11500 m. l) Michalski łllf. (Siódeml<a) czas 
3:58,1, 2) Joachlmowskl T. (Siódemka) 4:18, 3) Żytowlcz 
(Jedynka). (Startuje 8 zawodników) • 

Bieg 500 m. (ola jonjorów do 16 lat). l) Dolny 
Longin (Osemka) czM 1.29.8. 2) Pierzehalski (Pi~tka). 
3) i.ytowicz (Jedynka). . . . 

Zwyci~zców nagrodzono ż~ tonami za l o 11 mo e)· 
sca, oflarowaneml przez Kierownika W. F. (Komitetu) 
p. por. Matuszewskiego .l Komendę Hufca. 

Cłoudu Lis. 
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dwioi pod Bujekowem l ruiny zamku rycerskiego w 
Chu-dowie. Z powrotem przybyli o godzinie 21-ej wie· 
czorem. Jest to jui piąta wycieczka na sankach tej 
~imy, urządzona przez harcerzy. notowana w Komen
dzie Hufca Nowobytomskiego. · • 

\ 

ŚL}\SK. 
Zjazd Starszyzny odbędzie się w Katowicech 

dnia 9 i 10111 a nie 23 i 24/111 

Stan liczbowy Chorągwi w dniu 18/XI 1928 r. na 
podstawie spisu przeprowadzonego w dniu 18 listopada 
1928 r. zastępów: wilcząt-85, harcersklch-278, st. har· 
cPrzy- 64, izb 69 (izby wspólne liczono jako 1/ t ~zby): 
namiotów 98, warsztatów 26, pism: .Harcerza 150, 
Harcmistrza" 124, harcerzy ze sprawnościami 480: 
;prawności 3334, harcerzy orlich 84, ćwiczljcych P. W. 
589, było na kursach 403. 

Wiek harcerzy do 11: 521, ,\ )2-15: 1752, 16-20: 
1140 od 21-243. Stopnie Harcerzy: bez 1791, III: 11111. 11: 
517. 1: 127 H. R. 20. Razem 3666. Na zlot Narodowy 
zgłosiło się 121 zastępów z 1107 harcerzami. Na kurs 
instruKtorŚkl niiszy zgłosiło się 40 harcerzy. W Har· 

· cerskim Klubie Sportowym zarejestrowało sl~ liczbowo: 
Szermierzy 91, Lekkoatletów 287, Plywaków 15), Ople· 
kunów II I, Kapelanów 38, Lekarzy 30, ,$rodowlsk 82. 

Dane powyzsze zostały obliczone' dla całej Cho· 
rągwi, j ednak 33 drut yny nadesiały dane nlekompletne. 

LWÓW. 

Z życia: 5 L. D. H. .Orląt". 

Co u nas słvcha~ pytacie ciekawi - otóż nie wiem 
od czego zacząć bo ruch jest szalony. Mrozy z drogi, 
śniegi z drogi! ...... To nowy referent W. F. (ten malec 
z .czuwaju") narobił taklego .,bałaganu•. (Stąd te mrozj.') 
Zawody: narciarskie!' pliki sla.tkowej. plng-pons l wie e: 
wiele innych. 1\ tutaj w druzynie po IQ-leciu, jak grzy 
by po deszczu namnożyły się różne: KOlka 1\matorskle, 
Gromady Starszoharcerskie, Czytelnie czasopism l t. d. 
Wszystko to krzyczy, '!rządza zab~wy. herbatki, przed· 
stawienia i wieczorynko. Więc lecJsz na zawody nar· 
ciarskie, z nich z nagrodą w kieszeni a nartami pod 
pachą, - grać z orkiestrą na .gwiazdkę" ~lerot po 
kolejarzach. lub zabawę dla . dziatwy szkolnej czy In
nym .dancingu" - d. Lwowskiej .Kistrynlaków". Jesz· 
c ze nie odpocząłeś, a tu krzyczą_ ci do. ucha, że gran 
w reprezentacji .siatkówki" przecow jakoejś tam .XXVII 
Pipidówce• - dałeś im w .skórę" i zadowolony rad
byś spocząć na laurach a tu przychodzi nowy rozkaz 
ze: druh grać będzie w reprezentacji plng·pon!Jitd. itd. 
11 gawędy, zbiórki, ~wiczenia, wieczorynki? Noe dziwię 
się więc, że mimo mrozu nie odmrozllośmy sobie uszu 
czy nosa, bo u nas wogóle trudno zna_let~ czas na ta
kowe drobnostki. Zarobilośmy równlez orkl~str~ man· 
dolinistów (1 krzesło, l łopata do śniegu. l duta taca. 

.kilka patyków no 1 klika instrumentów) urozmalcaj~c 
róine zabawy harcerskie. Dzięki orkiestrze mogliśmy 
otworzy( .. czytelnię czasopism'' wyposażoną dość bo
gato - i oto dzisiaj nasi chłopcy w chwilach wolnych 
od pracy, w cieplej Izbie, rozczytują się w .. Harcerzu". 
.. Skaucie" i innych czasopismach,. k tóre ani są drogie, 
ani niedostępne, a zato bardzo coekawe l pożY.teczne. 

Dzieje się to wszystko na tle gorączkowych 
przygotowali do czego?... zgadnijcie! 

Kazik. B. 
ST .F\RJ\CHOWICE. 

· Komendantem Hufca mianowary zostnł dh. 1\nt. 
Sławek, przybocznym komendantem l zastępcą dh Wl. 
Woiniak. • 
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Miga,wki Harcerskie 
.śpiewne" uwagi. 

arcntwum 

xdredzlć, te był to nasx komendant) arogle w tej sztu· 
ce nawet na glosy, czyniła post~py. 

Niedawno pożegnaliśmy na czas dłuższy muz~ 
tańca, której pewnie obfite składaliśmy hołdy, prze· 
nleSmy więc swoje afekty na jej towarzyszk~, l slo· 
strxyce od śpiewu! 

W śpiewie jednak, Sil zasadniczo dwie rzeczy 
- wykonani e o tem mówiłem powytej l same treść, 
to znacxy slolila l melodja. 

Zwlasxcza rco do słów da sl~ duto powiedzieć. 
$pi e w a się u nas bowiem rzeczy bez wyboru, e nieraz 
takie. że jak to się mówi .at uszy wl~dn11• co jedynie 
we fry wolnie nastrojonych koszarech uslyszeć motne. 

O bóle nerwowe przyprewiej11 mi~ też wi~cej 
lub mniej udatne dorablanie slów do polliCZonych z nie· 
milemi wspomnieniami, melodyj. 

Tak naprzyklad w jedne". ze środowisk slysza· 
Iem harcerską pi~śń na nutę • Wołga, Wołga•. Oko mi 
zbielatol 

1\le trudno brak 1est widać melodyj .bardziej" 
polskich. 

Parnięłać jednak musimy, że mamy nłeprzebr~· 
ną skarbnicę ludowych utworów, z których pelnil dlono11 
czerpać można. Parniętajmy o tern tembardziej, *e 
zlot za pasem. 

Zeld6. 

W Polsce i w świecie 
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OZ. RfiBOWSKI. 

Z pod Krokwi i "Wilcznika" 
Na marginesie międzynarodowych zawodów narciarskich w Zakopanem 

(Dokończenie) 

Być może, iż przy wit:kszej brawurze 
skokowej mógłby zająć lepsze miejsce, lecz 
należy wziąć pod .uwag<:, że jeden .nieustany" 
skok mógłby go strącić na szary koniec kon· 
kure.ntów, a w dodatku Bronek-podobnie, jak 
wszyscy nasi skoczkowie może zakasować 
Skandynawów nawet - brawurą, lecz tej tech· 
niki udoskonalonej, rutyny i tradycji, -jaką ma 
narciarstwo norweskie myśmy w ciągu 10 lat, 

-niestety, nie mogli jeszcze przyswoić. 
Zwyci«:stwo Czecha - jest obok 11 m. 

Polski w hokeju - sukcesem światowej war
tości dla sportu polskiego. 

Najdłuższy skok w komb. wyniósł 50 m. 
(Johansen). Najpi «:kniejszą pracę w biegu na 
18 km. wykonal i Sarnlen (Fin) i Hansen 
(Szwec). Kontygnacja pracy, rą l< i nóg, mię · 
śni tułowia, połączona z dobrą taktyką - to 
walory zwycięzców. 

W skokach (niedz. 10 luty),- supremacja 
Norwegów byla ternbardziej przygniatająca. 

1. Rund osiąga 57 i 53, 2. Johannsen 
56 i 56 m. 4·te m. zajmuje Niemiec Kratzer 
(53 i !ii6 m). Br. Czech na 10-em m. ,.wyciąg· 
nął" 50 i 53,5 m. 60-ki, - a nawet 62,5 m. 
stanowiącej rekord Krokwi z konkurencji nie 
wyciągnięto. -

Poza konkursem Rund osiąga 71,50 m. 
Sieczka - poprawia rekord Polski do 66 m. 
(d łuższy rozbieg). 

Bieg zjazdowy przyniósl wygraną Br. 
Czechowi przed f\nglikiem Brackene'm, Szwe· 
darni, Czechami - i był raczej konkurencją 
zręczności narciarza, ternbardziej że trasa wy· 
nosiła około ~km. przy różnicy wzniesień 
około 350 m. 

Bieg pań stanowi! główną antrakcję dla 
; dlą· widowni, która łaknt:la wprost rozwiązania 
· legend, krążących około owej Staszei·Polan· 

kowe.j, - jako fenomena lnej narciarki: Zwy· 
cięstwo jej nad Czeszkami, stanowiącemi naj· 
h~pszą rodzinę wśród państw narciarstwa eu· 
ropejskiego, wyraźna W_Ygrana w stosunku do 

Rocznica koronacj i papleża Piu'sjil XI. 
W .związku z rocznicq koronacji papleża Plusa 

XI i jej obchodem należy przypomnieć sobie j ego ży· 
ciorys: . 

• 1\chilles Rattl urodził sl~ 28 putdzlernlk!l 18~7 r. 
w Deslo. Na kapłaria został wyśwl~cony 20 grudnią · 
1879 r . Wyższe s.tudja odbywał na Uniwersytecie Gre
gorjań.skim, gdzie otrzymał stopleń doktora _fllozofjl, 
:toologji i pra~'<a. Po ukończeniu nauk został profesa· 

. . rem w. semioarjum, pptem dyrektorem blbljotekl łlmb· 

Nr. 9 

Ziętkiewiczowej - to dowód pięknego 
białego sportu i wśród naszych pań. Nie nale· 
ży jednak przeceniać sukcesu Staszeł-Polan· 
kówej. gdyż na starcie na Gobałówce zabrak· 
lo wiele sił narciarskich zagranicy, a wiemy, 
12 od zwycięstw Ziętkiewic7.owej do chwil 
bieżącej b. dużo zmieniło się, a o tytul "mi· 
strzyni" - trzeba obecnie długo pracować. 

W biegu patrolowym zajęliśmy 11 m. za 
Finnami, choć skład naszego patrolu nie nosll 
w sobie charakteru łatania zespołu dla barw, 
co widać było . w patrolach: Czeskim i Jugo· 
słowiańskim. , 

Patrol nasz, ulegając czechom w czasie 
zajął miej sce za Finnami (zwycięzcami biegu 
patr.) - w strzelaniu. Patrol wojskowy - nie 
może tylko . forsować przestrzeni, lecz musi 
być utylitarny w sensie potrzeb wojennych, 
zgodnie zresztą z wymaganiami regulaminu. 
Sukces naszego pat-.rolu jest więc wielki tern· 
bardziej, że mieliśmy konkurentów w Czecttach, 
Francuzach, Jugosłowianach, Niemcach, nie 
mówiąc-o Finach bezkunkurencyjnych w bie· 
gach i strzelaniu. Skład naszego patrolu: por. 
Kasprzyk, Karaś, Pawliszkiewicz-, Skupień. 

Organizatorzy całkowicie zdali egzamin, 
w oczach kilkudziesi«:ciu zawodników zagra· 
nicznych, prasy zagranicznej i tysięcznej wi· 
downi z Zakopanego, jakoteż przyjezdnych 
(specj. na zawody z Krakowa) adeptów nar· 
ciarstwa. 

Informacja - bez zarzutu, przyjecie dla 
zawodników - rzadko notowane - puktual· 
ność wzorowa - to plusy dla naszego nar· 

• ciarswa pod względem organizacyjnym. 
Na zawody przybył p. prezydent Moście· 

ki przez cały czas twania gigantycznej impre· 
zy sportowej zaszczycił swoją obecnośc! 
wszystkie niemal ważniejsze agendy Komitetu 
Organizacyj n ego· 

Sylwetka prezydenda - na nartach -
często entuzjazmowała widza w naszej górskiej 
stolicy. ' 

brozjańskiej w Medjolanie i wreszcie przeszedł na la· 
kież stanowisko do blbiJotekl watykańsklej w Rzymie. 
W r. 1918 J. S. Benedykt XV mianuje go wizytatorem 
łlpostolskim w Polsce, a 1919-ego roku - Nuncjuszęm. 
Tegoż roku otrzymał sakr(l biskupią w Katedrze Sw. 
Jana w Warszawie. 

W r. 1921-ym opuścil Poiskę, aby objąC biskup· 
stwo w Medjolanie i otrzymaC purpur~ kar.dynal~kq. 
Po śmierci Benedykta XV obrany został w 1922·ym r . 
.Papleżem. ·-W kościele Sw. Piotr<>-<>dbyla -.sl~ jego uro· 
czysto koronacja. 
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Dział Rozrywek Umysłowych. 

Złoszt:nia do "Pięcioboju" napływają, bo termin 
(15 marzec) zbliża się szybko. Spieszcle się kto jeszcze 
nie nadesłał zadań bo może być zapóźno. 

Dzisiejsze zadania rozpoczynają konkurs za m. 
marzec. W następnych N-rach "Harcerza" podamy roz
wiązania oraz nazwiska nagrodzonych. 

Termin. nadsyłania rozwiązań · za m. luty upływa 
dn. 10 marca. Wszelką korespondencję należy adreso
wać: Warszawa., Al. Ujazdowskie 37/12. Redakcja "Har
cerza". 

·. 
Trójkąty m agiczne. 

• • 

l x l l x l 
l x l l l l x l 

l x l x l x l x l x l x l x l 

. iXl 
lx l l x l 

l x l . l l lxl 
lxlxlx l x l xlx lxl 

1. Samogłoska 
2. · Część twarzy 
3. Część dworu 

l 

4. Wyraz szukany. 

1. Samogłoska 
2. Inaczej - łup drzewo 
3. Nakazan~ przez 8-y punkt pra

wa harcerskiego 
4. Wyraz szukany. 

Prostokąt. 

Następujące grupy pięcioliterowe; 

• 

• 

' . 

\ 

• 

• 

' F\ 

N W R R G 

KWINF\ 

P C I R S 

Z E R R Y 

R H l O F\ 

E E O J R 

SZZJL ~ 

wstawić 1 w prostokąt w ten sposób, aby czytane od 
lewego górnego rogu dały zdanie które każdy Harcerz 
powJnien pamiętać. Zaczynamy od punktu R. 

l 

• 

\ 

Wi14:tanka. 

Każda cyfra oznacza pewną lfterę. Przy pomocy 
zamieszczonego klucza odczytać zdanie w· prostokącie. 

2, 3, 5, 8, 6, 9, Kara. 
l 2 3 4 5 3 7, 12, 14,- 16, 15, 2, Lek. 
6 7 5 8 9 6 l, 2, 3, 4, 5, Igrzyska. 
210 8 6 511 12. 14, 10, 

12 1312 14 15 16 
2, 13, 2, Co powinno 

cechować każdego harcerza. 

Łamigłówka syłabowa . 
. 

· Z podanych sylab ułożyć jedenaście wyrazów 
według podanych znaczeń, których pierwsze litery, czy
tane z góry na dół dadzą imię i nazwisko człowieka, 
który przyczynia się do informowania młodzieży harcer
skiej, o bardzo wielu ciekawych rzeczach. 

• 
Sylaby: ra- ga- sy- sen- li - wid- a-u

rek -go- ze - a- ja- u - ber - rja - ca - gar -
ho - ty - ma - da - es - nor - ta. 

Znaczenie wyrazów: 
l) Rzeka włoska. 
2) Imię żeńskie. 
3) Postać biblijna. 
4) Miasto przemysłowe w Niemczech. 
5) Rodzaj drogi 
6) Starożytny kraj w f\zji. 1 

7) Sprzęt domowy. 
8) Inaczej szczeka. 

' 9) Cenione bardzo przez rycerzy średniowiecznych 
10) Imię męskie. 
11) Srodek leczniczy. 

Zadanie • 
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W powyższej figurze tak przestawić litery, aby 
otrzymać między poszczególnemi cyframi wyrazy o na
stępujących znaczeniach: 
' 3-1 Grecki bóg siły (2-gi przypadek). 
4-5 Najpospolitsza mieszanina gazów, 
6-8 Składowa część zimow. ubioru dziewczynki (1. mn.). 
1-6 Bogate miasto na półwyspie Chalkidycklm. 
2....:.... 7 Duży dom. 
3-8 Przymiotnik utworzony od nazwy członka jednego 

z polskich związków młodzieży. • 

PRENUMERF\Tf\ WYNOSI: Rocznie - 16 zł., kwartalnie - 4 zł. wraz z przesyłką, Prenumeratę wpłctcać należy 

• 
na konto P. K. O. Nr. 10.020 albo przekazem pocztowyl'l) do administracji " Hf\RCE
RZF\" w Warszawie, ul. Traugutta Nr. 2, Numer pojedyńczy-40 gr. Redakcja 'f\1. Uja
zdowskie 37 m. 12. Tel. 101-20. Redaktor urzęduje codziennie -od 18 - 19. Sekretarz 
Redakcji urzęduje codziennie od 12 - 13. 

~ '!!_ydaw&e-. "" ~c ~lnictwo Związku Harcerstwa. Polsk iego. Redaktor: E. Rysdowski . . 

O KU wyk-onano w Zakładach "Bluszczu" Krak. Przedm. 99. Druk. Społeczna pi. Qr:zybowski 3-5. Te1,:.205-8Q 
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